
10 NOWOŚCI ILLUSTROWANE Nr. 5

R o sy a  w  M ongo lii: Członkowie bomisyi, która ntożyła i podpisała trak ta t rosyjsko- 

B e p n b llk a  b e z  k o b ie t :  Klasztor rosyjski na górze Athos. mongolski w Urdze.

niepowodzenia M n ą c y !  europejskiGj.istnieje 11 t. z w. wsi, zamieszkałych przez 150 oso­
bno żyjących mnichów, lecz zależnych od jednego 
z klasztorów.

Rządy na „świętej górze44 sprawuje „święty14 
synod, rezydujący w Karyaes, największej wiosce 
tamtejszej. Każdy klasztor jest w tym synodzie re­
prezentowany przez jednego deputowanego, prze­
wodniczy mu zaś kolegium z czterech mnichów, wzię­
tych co roku z innego klasztoru. Ustrój tej mni­
szej republiki przypomina wielce ustró] państw związ­
kowych w starożytnej Grecyi.

jednym z najwięcej znanych i najbardziej chara­
kterystycznych przepisów, obowiązujących na górze 
Athos, postanowiony jeszcze przez założyciela pierw­
szego klasztoru Atanazego, jest zakaz wstępu na 
„świętą górę44 nietylko kobietom, ale także wszel­
kim żywym istotom żeńskiego rodzaju.

Maisza republika, stawszy się ciałem samodziel- 
nem, będzie też jednem z najciekawszych organi­
zmów politycznych nietylko na Wschodzie, ale także 
w całej Europie. Obywatele państewka, w którem 
nie będzie ani jednej niewiasty, powinni być... szczę­
śliwi.

Dyplomacya europejska nie może poszczycić się 
w obecnem przesileniu bałkańskiem zbyt wielkimi 
sukcesami... Nie tylko nic nie zdołała przewidzieć, 
lecz przeciwnie wszystkie jej zapowiedzi i wszyst­
kie przedsięwzięcia zostały pokrzyżowane niespo­
dziewanymi wypadkami. Tak samo stało się i z ową 
słynną notą mocarstw, nad którą tak długo nara­
dzał się reunion ambasadorów sześciu wielkich mo­
carstw, obradujący, jak wiadomo, w Londynie, ró­
wnocześnie z kocferencyą pokoiową. W  nocie tej 
mocarstwa zażądały od Turcyi oddania Adryanopela 
Związkowi bałkańskiemu i zawarcia rychłego pokoju.

Gdy wreszcie notę tę wręczono Turcyi, a rząd 
Kiamila paszy po długich targach i poufnych ukła­
dach przechylił się już ku pokojowi i postanowił 
ustąpić, nagle wybuchła w Konstantynopolu rewo- 
lucya. Gabinet Kiamila paszy został przemocą usu­
nięty, a u steru rządu stanęli młodoturcy, którzy 
niewątpliwie odrzucą żądania, zawarte w zbiorowej 
noci9 mocarstw. W  ten sposób plon narad reunionu 
ambasadorów w Londynie wywołał tylko nowe kom- 
plikacye...

Rosya w Mongolii.
Żyjemy w czasach, kiedy tak ochraniana przez 

dyplomacyę równowaga międzynarodowa trzeszczy 
we wszystkich szwach i pęka. Status quo na Bał 
kanach — ten do niedawna ideał polityki między­
narodowej, na straży którego miały stać wszystkie 
armie mocarstw europejskich, okazał się domem z kart, 
który zburzyły państewka bałkańskie...

Nie z takim rozgłosem, lecz niemniej ważnego 
posunięcia dokonała polityka rosyjska w Azyi środ­
kowej... Oddawna już rząd rosyjski miał swą „sferę 
wpływów44 w Mongolii, jednej z większych prowin- 
cyi chińskich... Obecnie wpływy te skrystalizowały 
się w dokonanym fakcie oderwania się Mongolii od 
Chin. Wywołało to naturalnie wielkie wrzenie 
w Chinach i groźbę konfliktu chińsko-rosyjskiego. 
Ostatecznie jednak nieprzygotowane do wojny Chiny 
pogodziły się na razie z dokonanym faktem, a Mon­
golia, uwolniona z pod panowania chińskiego, zna­
lazła się teraz niepodzielnie w sferze wpływów ro ­
syjskich. Stwierdzeniem tego nowego stanu rzeczy 
był zawarty niedawno traktat rosyjsko mongolski...

N iepow odzen ia  d y p lo m a e y i e u ro p e js k ie j : Reunion ambasadorów w Londynie obradnje nad wspólną notą mocarstw.


